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Joanna Delong
Dogoterapia, czyli zajęcia kontaktowe z psami – nasze doświadczenia

Pracujemy w Zespole Szkół nr 3 w Bytomiu (w tzw. szkole życia) z dziećmi i młodzieżą z upośledzeniem umysłowym w stopniu umiarkowanym, znacznym i głębokim. Chcąc wprowadzić nowe metody pracy z dzieckiem o szczególnych potrzebach, postanowiłyśmy w ubiegłym roku szkolnym zorganizować na terenie naszej placówki zajęcia dogoterapii. Nasi uczniowie korzystali wcześniej z dobrym skutkiem z hipoterapii w Zbrosławicach. Od dawna zaś wiadomo, że psy ( podobnie jak konie ( wywierają pozytywny wpływ na ludzi, ich obecność uspokaja i relaksuje, a dotykanie ich ciała dostarcza różnych bodźców (ciepło, chłód, wilgoć, szorstkość, puszystość, itp.). 
Zaczęły się nasze poszukiwania wiedzy na temat tej metody rehabilitacji osób niepełnosprawnych. W Internecie znalazłyśmy kilka stron poświęconych dogoterapii, ale brak wśród nich fachowych materiałów dydaktycznych dla pedagogów specjalnych czy rehabilitantów, konkretnych wskazówek do pracy z niepełnosprawnymi. Informacje dotyczyły przede wszystkim wyboru odpowiedniej rasy i wieku psa, jego wyszkolenia, cech charakteru oraz historii i doświadczeń terapii kontaktowej z udziałem różnych zwierząt na świecie. Okazało się też, że większość fundacji czy stowarzyszeń zajmujących się dogoterapią w Polsce ma swoje siedziby w stolicy lub w Trójmieście. Nieliczne tego typu instytucje na terenie Górnego Śląska są zlokalizowane daleko od Bytomia. 
Udało się nam nawiązać kontakt ze Stowarzyszeniem Miłośników Psów Zaprzęgowych „TRAVIOS” w Katowicach. Na spotkaniu organizacyjnym podpisaliśmy porozumienie w sprawie bezpłatnego prowadzenia zajęć kontaktowych dla naszych uczniów z psami rasy syberian husky. W roku szkolnym 2003/2004 zajęcia te odbywały się na terenie naszej szkoły 4 razy w miesiącu. Każde trwało 2 godziny. W zajęciach uczestniczyło 25 uczniów z upośledzeniem umysłowym w stopniu umiarkowanym i znacznym. Wszyscy mieli pisemną zgodę rodziców na taką formę terapii. Psy były pod stałą opieką weterynaryjną, miały aktualne książeczki zdrowia i niezbędne szczepienia. Przed każdymi zajęciami były też odpowiednio przygotowywane: kąpane, szczotkowane, myto im zęby i uszy. 

Opiekunowie psów realizowali Program rehablitacyjno-edukacyjny Stowarzyszenia Miłośników Psów Zaprzęgowych „TRAVOIS” opracowany przez Pawła Grudnika (koordynatora projektu) oraz Iwonę Patkowską (pedagoga, konsultanta). Oni też czuwali nad jego właściwym przebiegiem. Praca skupiała się wokół formy dogoterapeutycznej, bazującej na idei „spotkajmy się i bawmy” ( Animal Assisted Activities, czyli na swobodnej aktywności oraz na naturalnych relacjach pomiędzy uczestnikami zajęć a psami.


Cechą charakterystyczną tej formy dogoterapii jest to, że:
· przebieg zajęć jest zawsze spontaniczny i że trwają one tak długo, jak to jest konieczne,
· cele terapeutyczne nie są planowane ze spotkania na spotkanie,
· psy mają bezpośredni kontakt z dziećmi (są dotykane, głaskane, wykonują ich polecenia),
· kontakt emocjonalny ze zwierzęciem ma na celu dostarczenie uczestnikom zajęć jak najwięcej radości i satysfakcji,
· terapeuta nie jest zobowiązany do prowadzenia dokładnych notatek,
· zajęcia mają charakter spotkań i zabawy,
· zajęcia za każdym razem może prowadzić inna osoba z innymi psami,
· koordynator prowadzi nieoficjalny dziennik zajęć.


Korzyści wynikające z zastosowania tej metody, to:

· empatia – osobom chorym łatwiej okazywać uczucia zwierzętom niż innej osobie. Osoba niepełnosprawna uczy się „czytać język” ciała zwierzęcia. Zrozumienie zachowania zwierzęcia jest prostsze, ponieważ zwierze żyje tylko chwilą obecną. Wraz z postępem w pracy niepełnosprawny przenosi umiejętność „czytania uczuć” na doświadczenia z ludźmi;

· wychowywanie – umiejętność wychowywania jest wyuczona, jednak wielu naszych uczniów nie miało okazji nauczyć się jej w sposób tradycyjny – tu następuje to przez naukę opiekowania się zwierzęciem;

· akceptacja – zwierzęta potrafią akceptować każdego, bez względu na to jak wygląda, jak mówi, jak się porusza;

· rozrywka – obecność zwierząt jest wspaniałą rozrywką; dzieci uwielbiają patrzeć na ich zabawę;

· kontakt fizyczny – dla niektórych dzieci dotyk innych ludzi jest trudny do zaakceptowania, ale ciepły, futrzany dotyk zwierzęcia może być dla nich przyjemny;

· korzyści fizjologiczne – wiele dzieci jest zdolnych do odprężenia się w obecności zwierzęcia; badania wskazują na znaczne obniżenie ciśnienia krwi i regulację pracy serca osób przebywających w towarzystwie zwierząt; 

· socjalizacja – pomiędzy uczestnikami jest więcej interakcji niż w trakcie każdej innej terapii; łatwiej się porozumieć z podopiecznymi w trakcie i po zajęciach. 

Na początku nasze spotkania odbywały się bardzo spontanicznie bez określonego planu. Wraz z opiekunami psów skupiłyśmy się na obserwacji i przełamaniu oporu niektórych dzieci przed bezpośrednim kontaktem ze zwierzętami. Szybko okazało się, że nasze starania odniosły sukces – dzieci co piątek w porze obiadowej z radością oczekiwały i wypatrywały przez okna stołówki psich gości. 

Bardzo prędko zauważyłyśmy też, że poprzez zajęcia kontaktowe z czworonożnymi terapeutami, przez ich przytulanie i głaskanie nasi uczniowie szybciej i sprawniej wykonywali pewne ćwiczenia. Dzieci stały się bardziej opiekuńcze, u niektórych wzmocniła się pewność siebie. Rozluźniona atmosfera sprzyjała dobrej zabawie, a uczniowie zapominali o swoich problemach, czuli się potrzebni, akceptowani, lubiani i ważni. Nawet osoby niemówiące wokalizowały i próbowały naśladować głos terapeuty tak, aby przywołać do siebie psa. Kontakt z psem, jego dotykanie były też doskonałą stymulacją dla mięśni, zmniejszały wrażliwość na negatywne bodźce zewnętrzne. Dodatkowo u osób z porażeniem mózgowym poprawiła się koncentracja i koordynacja ruchowa. W przypadku pracy z dzieckiem o specjalnych potrzebach są to duże osiągnięcia.
Uczniowie niejednokrotnie mieli okazję wykorzystać swoje doświadczenia z dogoterapii na zajęciach w klasach: na plastyce np. malowali wrażenia z wystawy psów, na technice wycinali psy z tektury i ozdabiali wełną i resztkami materiałów, modelowali w plastelinie i modelinie, a na zajęciach w pracowni gospodarstwa domowego piekli nawet w ramach dogoterapii ciasteczka dla nowych czworonożnych przyjaciół.
W tym roku szkolnym będziemy kontynuować zajęcia kontaktowe z psami. Wykorzystując dotychczasowe doświadczenia, wraz z członkami stowarzyszenia dobierzemy mniejsze i bardziej wyrównane pod względem fizycznym i intelektualnym grupy dzieci, aby terapia była bardziej skuteczna. Obserwując postępy naszych uczniów, zyskujemy pewność, że sprawdzone i skuteczne na świecie metody przyjmują się również w Polsce.
Dzięki nawiązaniu współpracy ze stowarzyszeniem „TRAVOIS” oraz zaangażowaniu terapeutów, dzieci, dyrekcji szkoły oraz Wydziału Zdrowia Urzędu Miejskiego w Bytomiu, który sfinansował dowóz psów na zajęcia, udało się nam zrealizować jeden z modułów naszego własnego programu pt. Bezpieczeństwo i zdrowie młodego człowieka. 
Podsumowując przeprowadzony przez nas eksperyment, możemy już teraz śmiało powiedzieć o sukcesie. Sukcesie naszym – nauczycielek, sukcesie szkoły – pierwszej i jedynej w Bytomiu stosującej tę metodę, sukcesie wszystkich tych, którzy nam zaufali i którym bardzo serdecznie dziękujemy: uczniom, rodzicom oraz dyrekcji naszej szkoły. Już wiemy, że warto było!
Anna Czarnota jest nauczycielem i fizjoterapeutą, a Joanna Delong nauczycielem ( pedagogiem specjalnym w Zespole Szkół nr 3 w Bytomiu.
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